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l? G t O S ZE ił I A w Królesurde Pe hddem: 
llPY"'Hlll:lr ·-00 fen. 3."'. wiersz petitowy jednoszpaltowy (na 

,·. : Za. odnoszenie do domu 461 fen, ittjtesi~eznłe~ &trohle sześć l'l'!l')alt ). 

.- Pre:riumeraw prz~ poez~- ~~,~~ Mk. !.~(). Kw4f. 
~ -~z~ . 

Dra'nm 1 . fen.. za W"f~Zt'i'I., najmniej 75 fen. 
bln~ 10.20. , · 

Cena numet?u poJąłfltt~~e.ga f 5 fen~ 
Rs~akcia i Mmtnlxtranił w Warszawto1 WarHctn 7. 

li.atar 1 War•,,,ie, Kredytowa 18. 

łlał%t~-!an1 (po telclcl.a)! Mk. 1.25 za wi"N~ petłtowy {str. 4. szp.'ł 
łiBknrn~gl& 1 Mk.. za wtersz petitowy ~<;tr. 4 szp.). 
W ;,t&laltł łland awy~r. Mk. 1.25 ui wfl-Nz peUL {st!'„ 1J szp.). 

' „ . i. • „ : < • • • ~:; . ~~F'Eif,;;,'fr_,t 

f:i'LJE~ CzęstuclhJ~aiuL.~-paµny"Marji 26; Tona~szów~ F. Go:ńmlllsski; fh:ck~~~Admin. „Kurjera Płock."; fabhtelc~! -ul. Zamkowa 11; oraz w Sosnowcu, ~eHszu 
. . . · Łowhłzu~ .t.c1nż1 1.1Jęd,złnle. KANTORY;,• Kia~oach, w K:oł~szlu!ch, w fJiławle, w Małkini, w- fułtl;$ku, w Siedlcach, w Sieradzu i t. d. 

:Xzkoły polskie w f etersb1rgu. 
ny6 szk-0Ię męsl}ąS::-;k~·of\vą. Program tak·tl:'-·~ 
liużono, że 3 pierwszę klasy były dla o.gólu U:e7r 
~ów ws.pólne, -'P9 4-\ej :z.a-$ istnialy 2 <Jd-dz.ialy,,. 
fil.ol-ogfozny i 'realny, ·wspólnie ucwno tylkc0 

Po za instylucjaml Macierzy i wymienio- J Nadt-o aiby uświetnić moment kwesty i na-
nymi zakładami naukowymi istniały jeszcze dać mu charakter święta nar9dowego, projek­
przytulki schroniska, ochrony, żłobki, kursy towan.e jest wydanie broszury o 1rnlicznoś.::.i-o­
ochr·oniarskie. _ wej i sprzedaż chorągiewek nar-O-d-0wych. Pro-

· .. Rok 1915 byl roki.em wielkf.e.go Wylewu r·eli:gji, ,językó~\ ~ffirJ~L~wgrafji i przy•l'o<ly.:· 
:fal wygnańczyth na R-0.sję i <l:aJ:e.Kie kTesy na- D-0 szkoly za~isal9'.,:~i1~ oo~azu 6GO uczniów;: 

ZbudZ-Ona w Polakach peter-sburskich pol- jektowana jest również ożywiona akcja, mają­
skość przemówiła czynem woli zb.iorowej mi- ca na celu wyjaśnienie ogólowi ważności celu 
lości i pra.;y dla odradzającej się ojczy~y. kwesty, drogą specjalnych p-0gadanek i odczy-s.ze. późn.iej licZJbą, i;ch wzro.sla <l<l 1000. Byii to ; 

W nadnewskiej Sfl-olicy W.alazly się Sll.CZegól- przeważnie- wy~.p.arl_c,y~_ : $zk<J.l elementarnych~ 
nie licz.n:\'# rzesze wygnańców. Jednyeh cią- otwarto iedn-0raro•\~o- OOWY'Ch 13, st-0-pniowo · 
gnęla tam wieść o wielkich zarobkach p-0 u- lic.z.ba ich d-osz.la d-o "26. < · 

S. Studmcka. tów. 

rzę:da<e;tt, fabcykach .lu'!:> w sluiiWe prywatnej. W .organfaowaniu sikól średnich żeńskich 
Imµ wybierali Petersburg jakio miast-o najbar- zas-tąpila },facieirz ini'cjatywa prywatna. Znana 

R. G.-0. 
(Z ostatniego Zjaz.du). 

<lzi:ęi , Il!-lędzynarod~w-e, gdz.fo rosyjs.lmść ś1'0- w najszerszych. kófacli l?.Ofonji petersburskiej -
dfiwi_sk{l mniej była wybitną.. p. S!anislawa ówier-diińska, niestru<liona d-zia- Stan funduszów R. G. O. prze<ls.fawia się 
_ w. Peter:s·burgu, jak wiacfomo, islniala oo- laczka >Oświatowa, ofwoi'Zy!a :pierwsze na te- dość prnb~ematycznie. Wzmoż,ona dzialalnośó 

dawna dosyć lkzna koJ..onja pólska zJ:ofona w rytorjum Rosji p_nl:skie gimnazjum ż.eńl3kie 8--o instytucji, ·spowod:owana r-0zp<0częciem nowej 
więks.zej części z grubszr·cih lub driobniejszych klasowe. P<0 raz. pferws.zy w R'°sji ukaz.aly się akcji, zwię,z.anej z powrot·em uchorliców pol­
,,a.rgonautów". Zatracali oni sto.p-niowo <lu- tu historja Pol.ski i j-ef goografja, jak-o pne.d- skich, wymaga znacznych sum, przewyższają-· 
ch•ową.Tą-c·zność z krajem, wy.twarz.ająic specjal- mioty jawnie wprowadzone do _programu cych wielokr·otnie środki, którymi W chwili o­
ny typ P>0laka petersburskiego - ty.p oob.ka nnuk. Gimnazjum p. ćw,i-erdzińskiej wypelni- · becnej rnz.p-0rzą<lza R. G. O. Główną poosita­
karjerowfoza, k!lórego '°'d spoiecZieństwa _ m>0- ly: po brzegi wygn~~ucie.ni-eie różnych szkól wą istnienia instytucji jest pomoc komitetu po­
sk-iewskieg.o dzi_elila. tylko nazwa „kat.ollka". polskich w kraju:. !>li zjednania s-0bie inteli- ·znańskiego. Za.pomogi, wyn-0s.zące ob€cnie 

·'-- Wid-0k strasznej nędzy tłumów wygnań- gentnej Polonjt ~-illiejsc·ów:ej musiała p. ćw. 120 tys. m.'l\:. miesięczni.e wplywają na-dal do 
ezyeh snujący-eh się jak bfa.de cienie po ulicach ooobyć sobie p:rawa publfoz.n.ości t. j. prawa kasy R. G. O. ~ godną P·Odziwu regularnością. 
Ptitewburga, wstrząsnąl jednakże ·n&ds.podzie- zaliladów: rzą<lowych. . _ _ Drugą podstawą istnien!a R. G; O. jest d-ochćd 
:warue senne.mi dusizam_i pete:rsb-urskich Pola- , Jedn-ocześnie z of:Warciem g·imnazjum p •. z. lote:ji, wynoszącł' _oko!o ~O~ tys. mk. m~e-
:k-0~,;,11' ·· ~:al ' · ~\r :S\O;ak~tW!e.:~;ll!Ca dw., .. ~Q!Sh~ł~: R~~'.(;.wadzpip,ę __ ~ :ąy.gi _zaklady _ ~~ę-~.~· . Z. pomme3sz!eh. zmdeł wplywo-~ 

; ~'- ·::,::·~~-~~i;:l,;~il;~~ '.,lłtf~:~.~t~~~~ji.z5ł~~-~~--J~ ·~ll,ijl&Jłf„~!łJ~l·~~""e}~~łJ..~~ ·~§I!}. di0chQ9_ a; ~kCJl. 
· ~:il$c wypada. . - _ PĆ·s.yj;s.kiin, które j-ednak na· .gruncie peters.bur- g-0s:~odarczeł, prowa~zą·eel. han?el. arty~u~ami 
, ~;:.,&zezególniejszą litość budziJ:y d;decl, kt& skim, wo·hee wyma,gań-~;wili stały się utrak- apozywez.em1, mmterJalami włokmstem!! l o-

P. Okolowicz, delegat min. zdrowia pu­
blicznego O. S. i O. P. referował sprawę orga­
nizacji biur pośrednictwa pracy przy Ra.dz.ie 
opiekuńczej. 

Sprawę reemigracji referowal obszernie 
i rzeczowo prezes R. G. O. i przewodniczący 
wczorajsLeg-o zebrania Eustachy ks. Sapie"a. 

Glos w tej sprawie zabierali pp.: Jabloń· 
ski z łomżyńskiego, p. Glinka z Ostrowin, Tu" 
szyński z Ostrołęki, Dorja - Dernalowicz J 
inni, poruszając kweętję budulca cegielni po­
lowych, przewozu wychodźców i wreszcie bar­
dzo aktualnej sprawy wymiany waluty rosyj· 
skiej na krajową. P. Wierniewicz oznajmił ~e­
branym o propozycji Banku spółek zarobko· 
wych utworzenia przy Radach powiatowych 
specjalnych prowizorycznych kantorów wy, 
miany, aby ustrzec wychodźców przed wyzy~ 
skiem spekulantów. 

otwarcie wystawy n Baryczków. 
rycli na bruku stolky ~alazly ·się tysią;ce o- wis.tywne · (byly. tam 'równolegle klasy rosyj- dtieżą got-Ow~, d-0starczon11 R. G. ~· przez wla-
siero:oo11y.ch, bezdmnny·ch, często <Chor,yic-h i skie i p>0iskie) -chod# .z dyrektmem R>OSjan.i- dze -okupacyjne po cenaeh umiarkowanych. W Warszawie otwarfo 7 b. m. w kamieni.cy_ 
el-0-dnyc.h. - · nem. . ·_ Wplywy tą drogą osiągnięte nie pnekmezają Bary<Czk6w na Starem Mie.§cie wystawę p. t. 

· Petersburg polski zająl się gorliw1e spra,- - - Obecm.ie P· Ją;str:zębslm P·flz.~fosla zakłady ~ tys. mk. mie·sięcznie •. Ogólny budżet mie- ,,Sto lat malarstwa polskiego w szkicach" n· 
wą ~wygnańieów, najserdec:zniej zaś· sprawą śwe do BobrujskJi„ -~-na miejsce jej powstala s1ęczny R .. G. O. wy;i·os1 oko1o 4~0 tys. _mk. rzą<lzoną przez Tow. opieki nad zabytkami 
dzieci·_ mlodzie.ży~ · szkoła zrzes:z;eJJ.lriwa :P'ewnei grupy no·uczy-ciel- C~c~c .le-dnak d'7.J.alalność swoią r:nzwrną~ przeszłości. Wśród licznie zebranych gości wi-

. ·Od. la-t wielu ..._ ipTZiOO w-0jną istniała w 'Stwa peter:sburs~i~,go. -0.d~~wr~dnHJ do. paląc!ch p-0lrz.~·b, w pi~rws~eJ dzieliśmy ks. bis.kupn Ruszkiewicza, ks. rsgen-
Petershurgu· Piolska Maderz$u..łt'°'1na: pod p.rre- Tak więc razem z gimnazjum P· ćwierdz. hn3i zas z.orga~IZ<l·~·ac szereg mstyt.ueyJ zwią- t-0wą Lubomirską, p. prezydenta miasta z mal-

·-. wodnietwem pro;f. StanisJawa . Ptaa.z.yckiego. są w Petersburgu gimnazja· zeńskię z językiem zanych z _reemlgr~cJą, ~· ,_G. 0·: musialaby roz- tonką, prezesa minisirów Jana Kanteg-0 Stacz­
· ut -„,,m wal ,,,_-;.,a 4 .,,~1- „ elem0 nt0 „ne oo "" wyk:ladowym polsk.ill)~ trzy średnie szkoły por.z~<lz.ac .z~acznie w_ięltsiymi, a nadto _pe- kowskie!!o, przoostawirieli Radv mieiskie1· i 

rkLIJ ;J - a~::Uib· "'~-C:1Y • • "'1- ;..ł"'.:.~,(, '. k ';."'. męskie gimnazin_,.,.. lr_fac1·_erzy "'zk"'1a. realna wmeJ.szym1 -0.ocho-dam1. W tym celu zwroco- ~ " -snn a ru<> pow.zei y m1e1aicowe1 uu.u1v,.,.c1 a.'0-' · · ' ~..,.,...,_ ' "' . .., m.agia.tralu. p. Aleksr.ndra Lednickie-go, oraz 
; 1i1:~.: ~ tak. . -.e :..~ • h c-.e ·. • t li. .otwarta w 1917 i szkola· h"'ndlowa zrzeszenia no się niedawno do Rady Regencyjnej z pro~ , 1;.1U'0J z zw l!Uer :i.uz--.r·e - o.iery Ul e • ""' licznvch puoo_stawideli świata artystycznego, 

1d 
·~„ k. ·t li-1.; -~-: · · k" ; . ńauez~cieli polskich. z 26 szkól niższych Ma~ śhą _o udzielenie stałt·g-0 zasiłku w wy.a.oko- " • gen:c e mhw.Y a o 'WUe gim.naz3a męs 1e t - ~ . śe' 2 T 6 k w tat . h h naukowego i ll1terackiego. \V{)~~.koo pofakie re-

1 żet]Skie przy kościele św. Kmtari.yuy. przewai. cierzy Polskiej dwie są 4·klasowe !yllw dla R1 G moqotn ~ mlared. . oks ',~kl~ czacsac prezentowalo kilku wytszych -Ofkerów z pulk. ·. • ··.:i- k . . d· b . . . .. ·,,.ł j d. ._ kól dziewcząt, pozostały zaś 3 - 4 oddz1alowe --:- . • . o .rz~ ma a o amery an„ 1~go zer· Berbeckim na czele • 
. nie Jtru..W.a I zupo o ama -ClStll<;:-...y ;i:;.tę o sz - k d , · · w-oneiro Krzyza 700 tys mk sub~ydmm Po-
. r0sy3"skic:i.. Dot!'.ld bowiem n.o.mimo '°'boonei oe U,\racyJne. · .!" · • ' ·· • • ~ · •. · · Po prz"'c1'ęc1'u wstęgi· prz"'"' ks Lubo-~-

.. , .u. . ,· 't •· zk 'I ~ .1;'1"'1.i.-i. . ~ tn' . • Do zilkladów :prnvatnych, cieszących się 'L:V'(JhiO. to msLytuc11 p,rzetrwać naJClęzsze nue- "' v.u "' LW.J.• 
m-0żn<Jse1 otw1erama s o po~l:il.1, :i,S IeJe d . d . .• . . , a:I . t ż tn siace zimo.we sl:ą i prt:zydentową Drzewiecką glos zabraJ 
jeszieze w Rosji i na dalekich kresach .pogląd, uzeml po~-0 z~~mk_,1 ·.- n .• 1ezky' e prywka le "·ze wzgl".,.:iu na t-0 iż spodziewano ·się o- Edward hr. Krasiński, dziękująe obecnym za 
&~· s„1.~„y T\l(ll"'kie n.ritrzebne sa +rrlJw dla lu- prog mnazJnm męs -e po s rn przy sz o e ~ . ' . . . t . k l' ~ !' ~V'l /"~ "'. r: - ·a. "n•J, . • . - zawod-0wej ks. Mał~kieg-0. Projektuje się o-1 ti:z~mać z ~meryk1 dals~e zaR·omo~, w dru- zywe zalll eresowanie, o azane l~tnem przy· 
du , m.telige.n:cla zas, „maj.~Ca późn_1el pra_ oo t . k l . - __ d ._· .1„ • , k' . gi_eJ p-olowie marca zanuerzah ~ryJeehać do bydem na wystawę oraz po-clno3ząe szczytny 

Ć ~A. D •• • 1• , I'. 1 •. ł warcie sz o y zawo .owe zeus IeJ. 1 „ N t · ~ b ł p M 
wa . .U:~~<0wo w i.uOlSJI, mus1 J;),-0noo.yv ~Ąle> 'I Przy Macierzt Po1s1d~i istnieje też sekcja ·1· StwaJcarji dwaj ~elegaci R .. G. ~· w oso~-ach ce terze. as ępme g1os za ra rre:r.es • • 
rosyJski~ • . ... . _ burs. Utrzymuje ;o:n;tt;8 burs: dwie dla gimna-

1 
pp.: W. Janasza l St. Laurys1~w1cza. WY!azd S. P· i'.Peh.::1 K'"!rski. Ws.pomniawszy tradycje 

. . . W SJ·erpmu 191a :r. z chwil~ naply:WU pol- zjum Macierzy, :Ld].a. nez.niów szkół innych Je<łnsk ule·gl zwl-Oce na czas mec;graniczony. P. M. S. w dziele pracy odrod"'·"'""'''"'':'.'e~ naro-
, slde:)J, mas wygilllń~czych stal_a się Ma•cie~; pe· polskich, 2 dla ghn-Jia:z.iów żeńskich i 2 . dla W drugiej .polo.:vie marca ~plynęlo d~ ka· du' polskiego, mówca zaznaczyl, ze obecnie. 
tershu_rs.ka pr_awdziwą „mac1-erz_ą polską. • _ uczenie szkól elemehtarnych. sy R. G. O. od komitetu generameg-0 w \ evey d:óę~d wsp61.C.Z21laniu T·ow. opieki na<l za.byt· 

. . Wezwano wszystkich ludzi dobrej w-0li, Nie zapomniala:tu Macierz i o samoukach 210 tys. mk. Fundusz ten zużyito na p-okrycie kami przeszłości i ofiarności mec. Jeżew&kie-
za;r.ówn<0 dawnych miesi;.kańców Petersibu-rga, straszych. Dla _tych urządzone są .w róźnych niedob-o:m bu<liet'Owego w kwietniu, maju i go, z którego z.b:orów g1ównie zaczerpnięto ma~ 
~ ,t.·świeio p·rzybyl:ych P.olaków, };}rosząc o dzielnicach miasta odczyty p:opularne z róż- .cz:srwcu r. b. Ponieważ :fundusŁ z Vevey bę- kr::-" d-0 wystawy, <lalo się ;:it\v'.'.i':'ZJ"Ć wysooe 
w:~~fJąJCę w _ogranipO'W~niu s~·olnjc.twa .. Na nych dziedzin wiedzy. Odczytami kieruje s.elc- d~i,e już cal]towicle ~uż~ty w _cz_e-rwcu, p~ezy- w&rtośdowy zaróv;n:o pod wzg1ędem artystycu-

. w;ęzw:aroe- Maxaerzy staww.no się bnr:dto licz- ej.a odczytowa. : ·. . dJum R. G. O. prz.ew1du1e na 11I~1ec zmmeJsze- nym, jak i h~::torycznym przyczynek do dz.ie-
aje:: \e_iąi.,,ónęlo do pr·!:!-'W rozh11dU?n-e na- Zł:lznaczyć nałefy :raz jeszcze, te do budo„ nie budżetu o 10-15% w stosunku do mie· jów sztuki polskiej. 
gr.~"·-_ ' - -... )VSpóiln~ści n~ro,dówe! z .wygn:m: wy szkoly r·olski~j g~ll.ęlh s~ę WB~yscy lu~zie sią-ca p(}przednie~-0. . . . . W:op·omniawBzy nieśmiertelne ,,Po.fonję" i 
~,d+·µ.gq;y:~ salll1 wy-gnancy, uiopać ehciell dobrej woli. Było między nimi w1e1u takich, Sp.rawa wyiS)lania <l.uec1 na wieś przed- „Lituanię" Grot.-gera, ,oraz potęźne w swem 
w ·tęj ,P;ta-qj· 4.fa 1;>1'1.yszłości kraju, ~ęslmotę swą 00 szkolę tę znali tylko teoretycznie, sami wy- stawia się w r. b. hardzo niekorzy.stnie z po- znakomitem odczuciu ducha dzieiów i polsko-

. za I'·olSk~ ,,,, - · chowani w uczelni obcej, nie rozumieli jaką 'łVodu trudności w ubieraniu dzieei. Gdy OO. ści .dzieła Matejki, jego .,Bitwę po-d Grunwal-
·:&- praa tą by:la niela<la: nalefafo wys.zti- · ma być owa szkoła z ducha sweg-0. Wynikały wiem w r-0ku 1916 koszt ubrania dziecka WY· dem", ,,Hold prus1!d", „Batorego pod Psk:o­

ikiwa-ó o.\V~, ~'B.~wę. wyg;,.nańczą po różnych stąd pewne blędy kierunku i braki progra- nq~l 25 mk:i w r-0ku 1917 już 50 ~k., obecnie wem", „K·onstytucję 3-g-0 maja' i nRaclawice", 
prł:y.t.Q.~k~cl1· $_\!'(}i,~}l i obcych, Jl-O domach no- mowe, lecz wszystko lagodzilo umil-owanie zas dochodzi d-0. 200 mk., Rada zas na ten cel mówca wyraził nadzieję, ie dzieła te, będąc 
elegoWwęh, ;pie ~8:-iB:~lszych i najnędznfojszych polskości i t>0 silne jej, :pragnienie, oo się bu- żadnych funduszó~ nie P:OO-ia_<l:a. Lu~n.o~ć wi?i~ p·oo wz,ględem ideov. :m gwiazdą przewndnią 
zailtątlt,a.ć}:l~-J~]§i'glęj 'tfolicy. Znalezi·o.ną już dz.Ho tej jesieni w sercach najbardziej Hpe- ska bar<lw chętnie przyJmUJe do -s1eb1e dz1e· nowych p-0koleń Polaków, staną się p-o wszyst.­
dzia~wę ~~~b!t)l\~ł'? clekie4y przemocą wydo- tersburskich" Polaków .. Tern właśnie i zupel- ci na miesiące l.P.tnie, s.fawiaj.ąe j~<lnak za ~o.. kie cz,asy wskaźnikiem dla młodych artystów, 
b:yiwać ·~ r~lt rificy\iefi: _ _ _ ną bezpartyjnością Macierzy Polskiej. w Pe- nfoomy warunek wyekwip-0wan1e ieh w o- iakich szczytów sięgał ;;::-nju.sz polski, będą p-0~ 

.. M<>wi'.P'.ll'.ó: nii ń~przyklad o fakcie, ~e w ! tersburgu . należy tl:ómaczyć sob;ie owocn11f.ć clzieiż. . Aby choć w_ części zaradzić zlemu,. po- tęiną dźwignią nasz.ej twórczości w d·z.iedzini~ 
pe'YUy·ch·JlnYtulkuf utządz-0nym przez kade- jej pracy. Do Macierzy :należą wszyscy, t'lO stanow10:-~ n·1 razie Wy.s1a6 tylk-0 te dzieci, sztuk plastyeznyeh. 
:tów; cztliii~-G tQdz.ieóm f dtlee)Orii tro<ln'Dśei chcą i m,ogą praoować V:· oświacie, powolrując k~óre maz;r,~ :11 mogll. zaoP;Rtrz:yć w ubraw Przemó~i~nie p. Karski-eg-0 -przyjęto go. 
przy: prt'-e-l!eiu da schroni~ka '1,}olo.kiego,_ wma- d-o zarządu ludzi zdoln:i-e1szycłi i er;ynniejszych, me, re3ztę ~as ?3.ulo 1 .s1erpma, gdy wplyną rąeem uznn.mem • 

. w.iając·:·;,rmyśmy p:tzeeiez Qhepiie óraeia, więc a nie zasłużeńszych jakiejś partii, jak to bywa I fun.Uusze, os1ągruęte z kwesty przeważ.nie prze~ Li::znie zebrani t:''P':o zwie.flzili wys.ławę. 
ezy szk:Ola 'P'Ohka, ar·J;io$y~ską to !-OO.n'°) reli- w innych mieiscacn .. Pomimo jednak popular- znacwne na ten cel. OhJr;śn~~fi utJzie!al E. h~r. Kra:Siński. Zbi'<>cy 
gję Wymtiwttć mo.Zeci.e jaką' enc~ięf,e, :P-0eóź ności Maeierzy i skarbonek jeł, znaj<lujący~h Po przyjęciu referowanego przez p. Sta~ zaw10raJąee mnostwo mez::.:anvch dota<l pra-e 
.wię,:c"-tżuea-6 przytuł-ek,g<ibzie,m·~'S;ą "!'rięk- się w kaidym domu p.ols.kim,·nie po<lołalaby niszewskiego sprawozdania .rocznego, którego M~teJki, Gn'' .... -"'."I, ~''~1infows1rieg'o, Gie·rym­
siie :iliź'w ·s.cłiT:oilhik'il ffitlsldem~';· ,, _··- ••- ··' ona '°lbrzymim wydatkom -'lat .O.&tatnfo.h, gdyby wainiej~ze momenty przytoczyliśmy powyżej, sk1ego, Chdm-eńs1d'2'.;-0, S!mmlera, Chlehow-

Dlti 11atwfe.nia ~fo,kta~neJ_r -· · - · dz.ie- nie zapomcgi rządowe, .. kt~ra nill!sl:rudzenie adw. Brześciański prze<lsl:awH obecnym stan sk~eg?, podziel-Ono na kilka poszczególny~b 
-~, pnepi-0:wa„o~ono j,ą.00.~z:ie: :- '.Bd{}- zdobywa! d~a ni~j :~J::e~e~ R<Ft1.n1;r.~eki' b~dź to spr~wy. o~óluo~raJowej_ kwesty tegornc~neJ, dzrnlow, bardzo pomysluwo rozmieszczony.cl' 
lach i ·:P~ia~; ;(;) ctew k:slę~:-- am- z funduszów TatJan~w~kt~hl bądź' mnych. ~ra- ~JąceJ s!ę odoyc w mągu dni od .2-go c~o 9 I w kllk11 snikP r·h p; GI"\F:>:Ggo pi~tra !rnmienicy 
hony~ : .. 0ownicy zada:walnJah. si.~:,:W}l:nagrodzemem, i;zerwca~ N prowadzono pewne imiany iech-1.Baryczków. Więlr;;o7:;ś6 ,~;-0rów stanowią ry-

Op-ra®)Vy~a:n.O ~~~?1ł'l przy· p~eisl;i,urskie}: ~Gż~~J :moili\".i'.,ie :iis- 1 ni:z0;e, a mian?wiei_e, aby ~achęeić ht<l wiej- s11nki krr-e1;:rnve, a,nrn!·e}e i 2_.,.J.·;::!:' clów1mwe. 

_ -'~~~=J,~im· fł~~,kJi,,~ . ~-----i-~8-m-·t.-n··_i_v_e_ i:_!_r~omt_i~lł:ar.;,'J~~-·'jJl;~!;~!~~~n~~~ I i;bh~:as8;!~~ł:rn_ s~~z~da~:~st bzn_ęci~zki;;a:_: ~~lo;ć. ujęta w pelne w~z~~7~~ ~~::&:1~~~regt\ 
-· · · - · ~ijfiją ,Jii~. szkoly_,, ;~r-sy,cl kolonle letnie pol- treści :religijnej w cenie 10 do 50 fen. za si.tu„ 

$ię-, ~d crpieką.; Macierz,-. . -•-_ · kę (2 wwry). . - ----



I ną lewicą. Obie duszą si·ę· 
, · w!asn:yc,l;i, doktr;,;ileJ?skl .. ·1~: f 

Na. c.alym świede w państwach, prag!li}f­
eych uchodzić Ul nowożytne ezy k-0ns,tytucyjM, 
rz.ąd, uosol1iOllY W gabinecie ministrów, wa~ 
wa swoją barwę polityczną. 

Tyllw w wyjątkowych wypadkaeh, wsku­
tek rużaych kryzysów polityczny~ pojawia 
się przelo!aie u :;teru władzy „t~~d un.ędni­
czy ·, z.lużuny z rei.erentów odnośnych milli­
Bler6t w, lub bitmJkratów ~ specjarnuów. 

U na:; szer Biura praso.wego Prezydjum 
Rady Ministrów, p. Wojciech Baranowski, za­
leca w „Kurjerze Polskim" inną metodę. Na 
pytanie: ,,czy zdążać nałety do rządu partyj· 
n.ego?" - kategorycznie odpowial.ia: ,.nie''• 

I dowodzi, że w Riądz:ie p-0lskin1 ,,partyj~ 
no:ro jest mądrze i celowo powstrzymyv·rnna 
na wodzy'', bo i:stnieje dąiuość do stawiania 
na czele ~praw państwowych - „rządów lwa~ 
licyjuych, a n:a wet konsoUdacyjnych, jedno­
czących do wspóluej pracy prz.e<lMtaW!cieli l'-OZ­
rrmHych programów •. :• 

Czy t<J jest tak ~rdzo zbawienne, jak si~> 
p. W. Barru..t<.>wskiemu zdaje, t-0 wielkie jesz.­
czo pytanie. 

KonsQlidacja, a w!';'.r wspólna prac:i ro'.6-
maitych programów, lrnnieezua jest w izbie 
prawodawczej, gdzie jednak zwycięża w kmi~ . 
cu zawsze więksr.uść, a więc pewien określa~ 
ny pogląd pclitycmy, czyli partyjny. 

W rządzie zaś rozbieżność pr.}gra111ów 
każdego poszczególnego ministra musi dopro­
wadzić do chaosu, o ile ten chaos n:e jest 
d<1statecznie tłumiony wolą monarchy lub pre­
zydenta. 

„Wspólna praca" kilku programów nie da 
się pomyśleć; jeśli z danej pracy państwowej 
mają być wyniki realne, jeśli to ma być rząd 
dze.uiern i dokonywaniem faktów, a nie <>bra­
duwaniem tylko i pisaniem papierów urzędo-
wych. · 

,A, tymczasem, w,·Arn~;ryće·~wolen: 
D. d-0chod.zą jui do hm11'(lfystyki, lub 
gorsza - do histerji polj.tyc:znej. . , .• 

Wychodzący w Chicago "Dz.ieru:illł · 
dowy" widzi w utalentowany:m pianiście> 
cym · P.aderewskim, jedynego „uptawqf 
przedstawiciela narodu polskiego". , · 

„Zachciewa nam się hólów - p' 
cngowski „Dziennik Narodo\'\•y" -
k;vi obcej l z obcego d:'ucha ..•. A ma 
nas ludzi z krwi wla~nej. Mamy mę­
nościowego. Na zabiegi tak wzniosłe~ 
rodowe przewodnictwo mistrza Pa.dei 
go, czekać mu8lalyby cale \ftenera9lf~;: 
g{I!„." _·,:.' j 

Narodowi demokraci ,,maj~" i• p,i 
towy. Na czele - mistrz fortepianu, .{'a 
ski. A u stóp jeg-0 caly jed.1whaiwny, , 
larz gabinetvwy: Dmowski, obaj Grabis 
rusewicz, Jaroński, Wasilewski, Goścfok 
zicki, Piltz, Wielopolski, · Hlask~ , w 
trzej czy nawet czterej Dp~ławsty:.;;, ;:j~f 

Jednem s1owem~ ministrów więcej, 
nawet Polsce potrzeba. 

A nam „zachciewa się" kr41ówl 
,„ „ „ • •· • • • • • --~ 

„,Dziennik Kijowski't donosi, ie ro.k 
·nia pok'ojowe między Rosj~ 'a Ukrafną w 
den· :i.rprosó:b nie mogą dojść do skutku, bo 
legacja rnsyjska jeździ do Smoleńska, a 
legacja ukraińska - do Kurska. 

Uwidacznia się przy tem .najwyraź 
że ,.delegaci rm;yj~cy uwaiają, iż skule I 
byłoby wprost pora:mmieć się z władza~.·,. i I 
wojskowemi niemle-01\temi", · !'.' I 

Skrajnie• rewolucyjny rząd rosyjskich ~i- I 
misany ludowych wcale niedwuznacznie d~j'.: 
do ścislych i pou!nych :pertraktacyj z rządem t 
Niemiec. 

Ze Wsche>du niezawodnie nadcjdi dla nas 
niebawem wielkie znowu niespQdzianki. 

Sta,ri~. 

\V rządzie, W którym jeden minister jest, I •, fhJnz~!J~ nfł~młlfn l\iffii'nl•JfłUrtl ft!} łłJ.ff!iinJ'łf zdecydowanym zwolennikiem ~warcia ·na- i ,lHlu nu lHHig Il thH! ł. litO UU. Ul Wit~"'' 
tychmiastowego sojuszu gospodarczego i mi- 1 Za.torony świei-0 w Kij,owie ,;Związ~ 
litnrnego z sąsiadem, u drugi jest tego s-0jfi„ 'j .czynnej polityki narodowej" .wytlal następ,~~ 
szu zasadniczym przeciwnikiem - mogą wy- , cą iodezwę: · 
niknąć tyłku tarcia, sprzeczki, niesnaski i dys- iR.od~ey. · . 
kusje, lecz nie dokona się żaden czyn, a uj- w chwili, gdy wie.lka wojna ma 'się ~· 
ważniejsze zagadnienia, decydujące o całej Ęońcowi, i gdy~ wskuteJr rmbi·eia pań&twa'~-
przyszlośd narodu i państwa, nie będą nigdy syjskiegio z pod jego ja·rzma wyzw·okiine ·kraW 
rozwiązane. . , ·' i nawdys <la\vn.ej naszet Rzeczypospolitej~ i~ 

Zresztą, żaden prezes gabinetu nie uf or- <l.i;:n· ·po drugim ·ołrzymuj.ą niepodfoglośći ·nar6lt . 
muje nigdy rządu z rów n omie r nem u- Jl'Olski. nJ.e może p·J:rostać Jen'O biernym wi­
'vzględnieniem i swych przyjaciół i swych dzem wypad!ków. By OO.rad.zając.ej się Piolsce 
przeeiw1;ików P?:t?·jnych. ,· _ . . . . byt państwowy zapewnię,· mus.tą iej. ol?J\la:te:- k'Ścr. Gdy ~imlęI?~ . . .. 

Chyna hęd~rv t~ czło_w 1:k. zupelnie apoh~ le ~ykazać karność i spój:nię ,wewnętrzną., sklk i!!lie-~- natv(fu" +'~ł,. gJ ., . . . ,, " ... H ~!!-. trc~y. A z ta.lum me mow1 się wogóle o po- f pić się dOOkola swej wllidż,y prawowitej, 00.,, „:111r.ną~ęciĄ.--0poz~~1!·~zę(Jf~'IID.P~ilrl!etżtt, ·v/f.:: 
lityce. . .,,· _. . . . , ·t : gobionej <lziś, w Najdostojniejszej Radzie Re-~ .. twM·za· sympat;te ~~m-.'a\I)~e~piCR• · 

1 Rzą~:eme Za~ kitiJ:m 1 ::a~d:~ Jest l; d- f gencyjnej i zwalczać żywioly, które powagę · .. „N-iec.h Niemcf <ła~if :Qth}B.JrtyrWn.e ~o.:. ~an:, ~ądz co b~dz, , p:.:.edew::1z~:;tki„m pnL ty- Jej podk-0pują1 aut-0icyt-etu uinać, trle d1'cą. Nie:. ie przymiwza memiteclro-p.b'łS'kfog-0.' meóQ. •<I:' ką, zwłaszcza w ohecn~ch nasz;,ch warunkach. iylk-0 jednakże dla tyeh z na.s; którym dane bę„. no przyjdzie niip jmi·oomeJtwencJti, .aj~~. 
• dzie stać się >Obywatelami Państwa P.ofakieg-0, wotrncści P'°lski: ał~JAf~' ·~alł:i:ez:pieezentii. nai-

Odbyty niedawmi w Warszawie Zja:'zd ale i dla tych, kil:ó.rzy czują t. Macierzą s.póiriię szych warunkóW T-OZW!fllłł,,,a 4~ą podręeini'.. 
ezl.onków DemokrncJi 1-iarodowej potwierdził, I kulturnlną i moraln1:1.t jest t9 chwila, gdy ob-O- ków e.zkolnyieh, wyfizbfątC)·cli wplYW kultu- dzomi. ref";'rlll~ te ta partja trzyma si~ niezmiennie s\vych I jęin,ymi na lekcewa~ie najwyiszego symb-0- ry :nie-mieckiej., pfZ'ez· Uuma~umie odpaw;ied- leez uśtDiie:rę „ przedwojenu~ch ilu~y,i. Kie myśli bynajmniej I ln pait:;t':·t.nvośc~ pa:l~ki,ej J)Qz-0:.;la\:aó nie mo-. n~eh pisa:%y nie:nJ.eckitCh, ·pr~z zaznajo~i.ę-'t um:ają:-ia li?'niieom~i . o zasadn;czeJ rewizJi s\vego programu. Chce l' gą, rhoe J1ednabe .są~ooJr OOO\.v-ią-t.ki. I me nas.zeJ mlod.zieey .z ,,I\llenli-eder", tą :i.de-- l . ,1) Zameeha6~~ymi 'lił-:rządzić narodem na !"'ndstawie tych samych . v'fiekami pracy J krwią zespoleni z liraia- alistyczną apoite.ozą gia;szyx-h walk o nieppd- '1 prz,wx~ci~ ·W :~e~ 
sui.wie nie przemawia tak sr.czerze, jak b czy- 1 t'lfugę''<i<l ustalerua <lohry-ch sł:-0sun!;:ciw sąs1ed-z- miainie się z czymnikami potęgi·Niemioo - mo-. si>G·d:o ~.a: w:ą,y;-s 

obliczeń, co i na pric:·~f:ku. Wprawdzie wWar-,j. mi i 'luda.mi tut?jszymi powinn.i oni tormvać t·leglość i na.szej martyrofogji, przez zaznaja· steg!h~źr~tze;J\lii1t", 

ni w Paryżu, Londynie. czy Moskwie, lecz za ! ki~ z Państwem Pol·skiem i ;)ego rządem pm- żna będzie rozniecić sympatje, aby pn~~ i n.e; w~na,gr.odzic ·osę ~ po.zy~kała tu nagle. i nads~-0dzle_wanie .so: J ~o\vit.r:n· l{u}lurfl; ::ia.szą ni~e:i.~ ~1y J-0 zaeh-o- 1 rze weszło -do glębin -seu·cłl. Al~ na to p.:>~ ! ~blłt]łe_ ·. . .~o lUSZlllkow - v;'. osobie m1s~eJ lew1cł'" Og1en j d,u, z ~irn żyć nms:imy, a ~ąs1!,l<lu1ąc t~m z. n~- i b~, aby nar?d mógł' bye za~'{)wicil.ooy z }fr~· . 00.PQ-~:- , z wodą wywo!uJe 1.awsze duz.o dyi:m.r 1 swędu, r rodnmJ. • .które zhurzyiy ae:spotyzm ;rasyi:sk1, I mrnrza. Ozyz to . za4~w-olę.iu.ę męż:n:a 'WYfWP.:. I d;co~· ąoy: 
zal'ien:niaj~c?;h \\~s~elkie dnlsz~ horyz.onty. i dąży:,. If.ow.in:niś.,my. d? .. rozumne,g:o z nimi ł rzyć dróg. ą obcięc~· p~\\tn,yiM ... ". Połaci -,.lfi'9_ł,' .. e. .... 

1 
.. u.''m. ti,,„:.·li.d,'lld. ,_ I. taką Jest nz1? wla~m~ ta pr7edmvna „kons~- I wspofay:·Clf;t i uzgodn1enra mte-re~w. st\\' a; • wpr~wa<lze.u;,ą. d,-0 mgannmu N1tmnęG · unv~g>~u , hdacja" naszeJ skraJneJ prawicy z naszą skraJ- 1 • Rooaeyt W ;pelnem ~urou tycl! olxt- I Polnkow, n:ieprzyS~$Y!Qb.::~ n:i-emiecld& · . ktaiJifflfi~·0'f1 

I) 

Jnljan !Ulko. 

- Wtedy karabiny J:ari1 :: dłoni wypada­
iłl i strach nas ogarnia. 

- Ja tam jr:sztzt' niczego nie slys:ia.-
lem, - zaśmia! się Hur:ly. , 

- To ona tak robi~ .it'j to spr;rw1d! ·- za­
wołał z prz.ek~nrrn'.em ,'ivdrek. - Często już 
zrana przes1:i.ma u::. •n oKr; py swym sbrganym~ 
brudno - białym rbs-::czt"11 i wał~sa się po 
przedpalu, ja}~ nn ~rt:~r. 

- Musimy zaaiaknwać ją i ba-
gnetami prz.epQd::i1:·. - ·· pars1mąJ ironją Ru-
dy. ' 

- Hu, hu, Im! -~ zahuczała opęlańciym 
śmiechem żolnler:~:>:: f!:romada. 

- Stuleie p:;sl\i ! ·~- v.rzesn::t groźnie Ję­
drek, wpijajr;e zk, cz:erwrme cezy w roz& 
a:miane szeroko . - Co Wif'C mamv robić 
l,• d L • j iS..le y narn 1a~!t!nia '\lr'Tc~ł'J'"."',~?? 1\IO!~ czekać, 
rozpar2a~ luh si1xhieć, l P1.r1:ynnie, ni nas po­
dejdą i w pień \v~·ba, albo do nie\voli zagar­
ną? Musimv 111wrzód ia r:r:rnr;edzić' Mu~lmy 
to nasze stra::me biel:·;,; i'.' 0;·7~ ·„ ... ,i;'d~if. ·-. ~ 

- Czas już zrudć tei:. r,rz:>l~l;,:ty las i na 
świat daleki wypnś~~ l':::ns odekirnąć! - r.aw.1-
łnł sieriant. 

- My kbórze! ~,- z~:krzykną1 irnpral. Dla 
uas ten las _na:'lzym l)ht't 1 '1'.'.1·!ym światem. Kto 
l!hce iść~ n1edii<Jtle, !ci'td: fyl'.~-0 ka.rabin wez­
mie z sobą. . · 

- Tylim nle hn1y7 ·~· zaśminl :;ię ironicz.. 
nie Rudy. 

- './!;~h1!ed:dejeni lu! 

\ 



wiecznego spoczynku drogich nam zwłok:.· 

.·. 

edąiane nad grobem cieple słowa uznania. zasług zmarłej serdeczne l36g 

.1\lf~ż i córk.a„· 

Teatr Polski. . z M oł~.- , 
Od soboty dn. 11-b m. razpeetyna. ·~: (KGreapondeneja własna)'. 

gościnne wyst~py znakomita artystka sce..: « 
)iy krakowskiej p •. Irenn Solska, w kom~· f' .;mos Jro?al". - J.astytucJe spoleeme. - R6!mte. 
dji .Roberta 13ra.eoo p. t. „Prawdziwa mi· l Wlaśclwie zbyteemem !bylo·by pis.a.nie kore-
lośe' ~epond.ęneJl s Kola do pisma &tołeemego, posisdająe · ·w · d · ł k d - · na miejseu o.rga.n włuny w postaci „Głosu Kola". 
będzie !z~~~~ 'Zi~a :osyjs~ie~~ i". O·yi:;:: Niestefy, głos tego „Głosu K<Jla" do stolicy nie do-

t N. • któ · y co 1 l eh!>drl, a nawet tu. u nas, uważany je,,!; za orga,n 
p. • '"· lll , w. re1 p. rena „o sra krPnje .kilku ludzi. Zamia&t sko-n~..aó z imiefatywy; p.o-

. tytnłową rolę. Sduka ta dotychczas w Kró- !,przoo i stworzyć zeli. wyrazicicla """':Lnii ru>wszeeh-
Jęstwie nie była. grana. vr r · •nej - Qg6ł zadawała się krytyką poczynań i:nnycll 

z okolicy. 
Brze,12iny. 

Na ł)osiedzenlu ·Rad:v · Mieiskiei w dniu 6 
maja :rnkońc:i:ono obrady nad bud~et"m w obec­

. no.eci zti~teocy i1acze!nika oo\viatll bruz1ń<:lde~o 
· J>. Jakobiego. OJ!ólne wołvwy wynoszi.i 8ff'l,.fO'.J 

marek, wvdatki 867;2fl0 mk„ tak fle powstał de­
f;cvt w sumie 58,00fl mk.,- którv postanowiono 

· nokrvć przez ~dą,<Tnięcie llOdatkÓW m!e;skich. 
Pomiędzy tymi figurnie podatek od nieruchomo­
ści, który tmManow ono ść.2\gną.ć, w mvśl ode­

- zwy ces,-niem. prezvdium nolicii w todzi, za 
, trzy kwart„ły ro~m 1917 i za rok 1918. : 
' Wydatki na ·utrz, manie S'1ikół miejskich 

wynOS7.Jl BO.OOO 'Tlk, WP~V\VY 5,909 m•(., deficyt 
w wysrkości 2voo ml\. ma . ł:)ye pokrvty przez 
bezoośredni podatek S2'l1\olny z wvłąc7.eniem gmi~ · 
nv ewafit?ielickiei, lkzącv· w Brzezinach 15 próc. 
ogółu ludno§C'i, J)oniewat gmina ta utrzymuie 
swe szkołv z funduszów własnvch. 

Na wniosek burmistrza. o. E:kerta posta­
nowiono zakuoić !)Ian m Brzezin~ znaidujj\cy si~ 
·w. posiadaniu 1'>· BorkowskrnJ w Ka iszu. 

()f!foszenie. 

! i na .te'm k-O!ni-ee. A to6 za pośr.ednietwem tego Ol'­

. ganu wiele zrobihby moina.. 
:K'Olo po.siada ,,Spój.nię"", sto-w. sp00ywcze: ruclt~ 

liwe Stowanyszeme robotników ehrz.eści,iańskicih, 
ł .,Lutnię'• z cllórami wyrabiającymi się pod kierun­
; mem mJo.degio dyrygenta, który pr.zygotowal: na 
l Wielki Tydzień. piękny koo<iert religijny, a po.za. 
koomolem uświetnia wieczory umidzane w miej.. 

· e.oowym teatrze, występując na czel~ cllóru i orkie­
. stry am·atcrrsJdej. Je.st tri i Rada rzemieślnicza i 
dwie ~ytelnie Tow. dob~ Strat ogniowa. 

. oe}lońn:foza., ni.e mówiąe o tem, ie iako stolica po.o 
wfa.tu, ~do ogni.gkuj~ i okręgowe zwią:zld. szezyi. 

· ei się 7-io klasową szk~lą rea.tną. pow.stalą z przed­
wojennej ~io klasowej szk.dy handlowej, która 

. właan~ wydala interesująoo sprawomanie z W wo­
jenny.eh (szloo1nyeh 1915-16-17 r.) 

· Od niedawna Kolo jest siedzi'bą, o:kręgow~ 
inspektoTa szko1n*' lctUry zwołuje na dzień S ma.­

. ja pierwsze zeibTa.nie Rady ~olnej okręgowej. 
Mo~ .sympatyezny od.dźwięk w niektórym gmi­
nedl jaki 'Znalazła odezwa imspeldc>ra do ll\iesUtd­
eów okręg.u, uważae m®na za dobrą wróżbę d!a 
'W!Spólnej pra~y w dziedzinie szkolnictwa, a wtedy 
meda1eko byfoiby do silniejszego zrzeszenia EJię·wo­
~le, do świadomej, w~lllej praq społecznej • 

.. ~·· . ··· - ".. Lw. -
-~ ~~ p 

--..-..i11~·~.~ -: _J'\ ,,.~ ' . ~:~ ,,. 

Szb>ła poio~ ~, 

· : ezan i~ ·~l-~fiil:'Jl:;.,fl„r _ . Celem zabez.piec.zenia · woj·sku polskiemu Odnośni~ do uehwały Rady m. Plołrk<YWa w 
. , od-1'1-S-go~ do 30.~ge~:lrwh~-?:, potrzeihnej ilości pod<>fieer~w, przyj~uje In· :>-prawie przymusowego wysiiedlanin ·PTZybyszów 11 

·~~~0:W-(Jtn_ę~c1 .wydał o;ęo'bom, · spektorat ~ól pieclioty w<>jSk .polskieh poda- olq1paeji nfomieekł.ej, ezerpiąeydl doohody swoje 
:''.2L:Z~rp.ow:6g 1' reiet·WH~t!fom, .ma osób cywil.pych, clieącyeh &ę oddać. zawo- za'tWyczaj z ci~mnyoh źródeł, „Dz. Nar.'' dowia-

~g;J,a~.1 p.i:osz.ku mydląu~~o. z · .d-owi wojski>wemu w cllarakterze .pod.d1e~ów dttje się, że tamtejszy e. i k. komisa?'Jat poliejt 
r ·~p~atą: i. ta84 bezpła:tnje .dla - ·d-O ist.niej~cei od 6 miesięcy suoly ·~001.'- wdroeyl już poiprze.d'll:io w tym kierunku energiez. 

J~~- lp:ie!łtilrmń/ ;Jf:~~te odiltwa. Bię · el.U.ej. . ., · i.i~ kroki, by miasto Piotrków ra~ wresr.cie uwoltrl! 
·' · · · · . • Do sk-Ofy poo.oficersklej będą przyjm'°'" t;d elemoot6w, które ,,nie siejąc ani orąc„, żyją· 

~w.ane osoby cywil:iie w wie~u lat 18 do 25 '6 doorze w n.asrem mieście. 
· clmmlrterz.e nteposz.lak<>wanym. z uk<>ń-cwną. l Akcja e. i k. ko.misarjatn w tym kleru.nb -o-

o:S&łi!/" 'u'm 'miejski~m w ,k,wie- SrlJk-0lą lqd-ową, miejską, lub dwoma klasa- I l,<>jniować będzie tyeh wszystkieh pnybys-zów, któ-
" '1, pomiędzy n1emi · . ·mi mk-Ol:y średniej. . . . I n.y podezat1 trwania okupacji pn-esiedlill się tak 

. i!Wyeb 4,: ·_ Rozbio- · , Kandydaci m~o:.zą si~ ~oowiązać ~<1 1)-.eiQ 1 i<> miasta, jak i powiatu piotrk-0wskiegl:l. 
rli'l wykonantt.'9~ . . . '·, letniej slt:ł'~by wojskowej lieząe od dnia p.rzy;- l w m1jbliiSY.yeh dnia.eh ukaże się na mmneb 

: '· · jęcia do sz.k-oly. . ·. 1.~sb ~os-0wne libwieszezenie w tej sprawie. wy. 
.·· Jest przewidzianem starani.e z.awiaro.wan~a dane przre władpe okupaeyjne. 

; ~{ifieerom, którzy odbyli nieną;ganną. 6-cH> 
: 1.etnil'& służ.hę woj.s.lwwą, odpowiadaiąeej i.eh, 
· 'Uz,d(l.lnfoniu slutby cywilnej państwowei. 

. P-odania :n.alefy wn-0sie do Insp-ektmatu Obwieszczeni eo .Sikól piecll<>ty, War6Zlawa, l{rakowskie-Przed~ . 
mieście 36, 111 piętro, w godzina-eh <Xi !O <lo 12 
i od 4 i!o 6-ej, waz do glównyeh urzędów Ui- W rlniu 1 l-tym i 13-tym maja 1918 t. 

; .ciągu d<> wojs:ka polski~~ do dnia 12 maja caldzial karabinów maszynowych garnizo-
~ iglS r.. .· ·;. ł riu łódzkiego zaminza odbyó ćwiczenie 
b"' D-0 pooania należy d«ąieiyć: . ·~ • strz~lnieze charakteru bojoweB;o ostrymi 

1. Metrykę,Ul'Odz.enia, w?.glę-i;llie iin.:ay do- naboj11mi przy Jinji Zimna Woda-Emiłja. • 
,,,Jrument stwierdz.ający datę i mi.,;:iJ&Ce :u..l.'Uł.;.ze. Kinnnek strzału z Hnji Zimna Woda-
. · · ~ · · · · Emilja w k1erunln1 południowo-zachodnim. ·:ara. 
„ .• 2. świadectwo· niekaxalnMei :«Ysta.wione do lasa lućmierskiego. 
'.~;;przez władze miejscowe (mille.ję, magi9'\.rat1 u. · W dJ!.1U 11 tym i 13-tym maja 1918 r„ 
~·~rqd glllinnY I t. p.). ·~ w mi~dzycusie od godz. 6 rano do go-
'"~ s. świad.ectwo s.zilmlne. · '' dziny 1-~j po polndniu, pa teren mi~dz} 
. 4. Zal~aliz-0-wane pi.YLWOle-nłe roddc<'S1f, linjami~ Y.milja- południowe. leśniczów· 

·, :\vz.gl. oP,iekunów dla tyeh kandydatów, .któ- ka-Luemh~rz przy .gzosie Emilja-Zgieri:, 
~.n.y nie uk-0nciyli 21 lat życia. _ ~ ·p0łuJtilowy skraJ lasn. at dD wsi Luć-
. 5. Właeoręcznie napisany życiorys. · "f mion-droga od wsi LuómiMz do Krze-
. 6. Zobowiązanie do &clo letniej sfuibJ 1 miflńskiego leśnictwa-Zimna. Woda wstę• 
wojskowej. . · ~ po-wać nie wolno. 

· • Po ~.pt>wied.niem u~~~nt-J. !7.ko~ ihl'.I-. ltćóż, dn. 7 maja ~917 r • 
. Of1eersk1.e1 otrzyma uczen s-i.koły ~pian p'>d· 
~rski. Uezniom, . którzy rne 00.płlw· -·-~z:, Cos.-niem, prezydent poliojl. 
„wymaganiom szkoły, zostanie cza& przE~ ,·:.s.i· L o eh r I. 
nia w szk-0ie policwnym dQ ezy.n.n.ej sluilly 
wejskowej. . .. . i 

Termin wn-0szenia podań oo da. 12 maja 
ł9i8 r. 

_Pn.eglą<l w{)js-kowo. J.ebnki O<llędzie si~ 
w d;niaeh 1(), 11, 14 i 15 maja o godz. 10 ran.o, fy 
.p:o.ezem p-nyjęd -Od.ja~ do $2ltoły pod<.-fieer-­

Składajmy ofiary na szło· 
.Polskiej 1'1aeierzy Szkol­

nej na Podlasiu. i Chebnsz­
czyźD.ie„ . 

wej w &trowiu. 
p<>dp. Leon Berbeł.id . ł 

pulk.ownik i Inspektor szkól pie- . 
~.:w~~3"„.„JA 
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"~1e01tl'&, które zaczęto ko~f-~ 
taeh Paryża; najpierw na placu K~eli! 

W . pl~rv~ dniu Mia~an.la ta!emniezel ar- pomiędzy pawilonem Marsan a tukłenr tl'11ilałji.f 
roaty menueeklej ludno.!ió stolic! .sądU!a• ze ~cho- impneĆiw pr-mnllr:t {';:imbetty. Rowy doM g1ęb 
d7J. :WY?ttdke ru>w:go. ataku po.v; 1-0trz.„ego', :PYtelrtę1t + iprżykryte drewnianym daeh-9m i -Wo't'h\ntl i· 
la-bonltor~m ~i~;sl>Jego,_ Kling, tyl pierw~'L~ .;i~ l mią, slużyd mnJą ,;a schronienie. pnerllodnfom, 
któi;y stw1erdz.ił, ie pociski,. padają~ '.ta m. :·O, skoczonym pr7.&Z tlta.ki. '{l'OWietrzne na p1aMeh, roi 
~e mog~ poohod~6 i sazr:olo•ó"!, :ecz " lufy wiel· niema doM1'.lw i pl'IYn.l.~ a z&em tarfnych "abrl 
kiego działa, Jakiegoby nie udz·\1ngną! aparat po- Pridobne srhrontenia urza<lrono trik?:e we )V'St 

wi.etrzny. Zw.róeił t~ uwagę, i& pooiłkt·-~~ kłcli ~&1rćdaeh pttbli(';!n)"ch: • "' .. '" 
ne A w eha:rakteryst~c:ne prąiki, wla~w~ ·:pew· p;;łs.nowion-o utf'1"1)Wlt<lił:6 ohvie.-tlenł~ 
nemu ~'\\~ e<rnajn:rue1 Z~ent~metr&Wyeh M.lal, ezne w n-iwnic~('b; które, jak t"ierozii ie1j.e 
eo p&f.Wl~rd;ili n'hs,'111et techn1:m't i;na~ey ~rtylerli. stały się fern1ł n>1:1jprzy,il'wn'"'js:r<'m mi~j!'?c-em t6: 
Skoro w1eśu. o tern roieszla. się po nueśClle, poda„ brali, emlonem towai"Z'y.sldm, tak pełnym ut'ó' 

na misztą rue~wem ~l."'lleZ urzędowe komlUUkaty, że dzJc;-i mówią do swych ro<lzfo6w: ,J'apo. j~ 
mlp;!Ul'Ow-ala w pierwsz.eJ chwlll d.e.pr-esja., gdyt mnie- będę gr-zeezny, zaprowadf mnl~ do piwn 7:!f'. Lot 
mano, ~ front ie&t pnalt.unally •. &eNyć ~t'ł- pączęly dz! Jcl, jak to trzeba przyzn11r~ obudzłl przedewszyst-
na.l!Foimej~e pog~oski, Jakoby nieprzt)lelel stal klem piecrolowitoM wladz, które 71!1.mierz.aJą je, 
jui pod muran,i1 ~t~. . . . . ., . ,. ile mo.źnoś.e!., ew~koowaa & ~ l'lla~,,~ 

Nie kwał!o ·L'o ~k dlui.ej nad kilka ~zin. lm6re m111 mtljf!, gd·;d~ 'llf1i•~lla~óbm-,ślo11' . 
Naip:ierw :nadesĄlo " łrootu doniestwer. te dz!filo, mntUw-e nstrożn'Okł, ifł~Mtl ptątulkt w 'il'~wtt~ 
<>Stneliwujqo Pa.cyt, bi~ z odleglośei 12:0 khn.; e~eb, m:ikolnych budynkacll, obis<ly na miej~eu ł t p. 
następnie wla<lm i. publicmoś6 sama doozta . T•mCUiioem dziatwa !i!lOO)Via Jlt w p1'óby alarm'!\ 
no pu.:e.lmnania, . że ~larem niepr:yjacle1a jest kt~i:~ ti.rz.ądiane b~ają, ~w ka~el ~ol~, ,fl "n~. 
wlasme wywołi'Ji1e ptl'lUkt i u.bunema Wlrunków nzy6 diieei do sp:nkoinego. fłO~ilnegp wymar,szu '!. 
nurmalnego fi<»ia, '\\'vhec ~o w us~obieruu lu„ r~iie l,tofpego ,alarmtt. · . . . · , ;: 
dnośei stole.cwel na.stąpilia reakcje we wprost Prz.&< Katastrofa ktJ§efelha., w kMreJ parffo tyle nard· 
eim1;rm k."'nmlm. W dzirui niednleli palmowej <r&f• ofl.ą:r, '1IS zą.bityeb l OO rannych, wywotata w mietei• 
li we d""·~ jlo «t~~i.al;ach, Paryż przy„ wi~11d:e przygnębieriie, pierwszy to bowiem wypa„ 
brał odświę!t:\ tłumy wyglq.Ialy de1i za'frontem, kt6r'1 sprowarlz'il ty-le -tgon6w. Ar-: 
tak, jrui..'by ~iadomość„ Byfa. eybtsluip p.ircyia wyda? r~ot?.ądzenie, ogranie-,,ńJl'!i,;. • 
to iiltOiĄl;~ fn;fo"11\ l ;i. Wieśc.i, W ~ do D'll'l1itttn'11m nabof.eńst\va Ś-Wiątetti'n!'b. W. salti 
które wieri.-ono pn.e-;!. ~"' ;:iecz-;il'n. okautly itlę kla~ d:r.!el1 naw~t Wielltiefn:oey zn!esi'OM sumę. 1rtdra: 
m!1 we. Dli.11::kvr'.1hlla .ri;·n1<lł:a, nmies'l~ w odle-- fl'p.rowadut do 'kmkloZs: najwięcej pobóinv~h. a vf 
gl:\;m h~i"ie, 1, r::u;rżimom zjawisl!lem nie\ miejsee jej {)dbywaly mę tylk& ciche i krótkie msze: 
re-a~·m., :Il którem niema Sili! oo powainie J.iczyć. Pa<lobniei skróeone ZO!ltaly niesipory, n każdy p~ 
.:ia uliooch ukazali się śpiewacy, którzy przy sk.riyp--· 1 bo;:;zez; r7:uwa6 ma, ahy w jegl'.l ko!iclele zbierały si · 
t:.ach lub śpiewali okolicznoaeiowe kupletr.. niewielkie tylko fitl:'llpy ludzi, 1rl6teby' ~ rltt.i.e alar-i 
;t publfo'·,;uw,t kupu.ii się doko-la nich i chodl:ila za mu <>Tl'U~oł6 mogly bez pop!-ól'lrn awiątYni~. o 

nimf Uszkod:ocny gmach kośeielny trnffony zo~t! 
&.:,<.!o pntw6r ~ moostre", ~ fs tl'!ltreh:. Ja'k stwierdzano, od p6lnoi'A-~hodu. Poch11k, prze.. 

ni~ p~w.i.tno, ~ filię pnedrofotem epl:gr.- biwsey ll;'drtą ze śdan., uderzy! z niezwykłą silą tł 
dtatów, a na bulwarze Lenolr, ntworzon() na:tyclt- ie<l.en. :i; .filarów, podtrzymufących nawę głóWttą, Po-', 
miast tar~ ne. odłamki granatów, które ehcl.wie ku- tl.()m :tawróciwszy po...1 kątem ostrym wybi! k.Hkll !>"; 
pttwano; teatry i kinema.tografy byly Jak zwykle gromn;vc'.:t '()'!Worów w przeciwleg!ej śeianfa„ Wte<ly1 
pełne, słowem ,; wl~tłwą lfObie l"llchllwośelą tem- dopiero rozprysnął tt:ię. zabijając orllamkam1 kilka 
-pem.men~ rpa~nie wpadli w drugą ostateClr ofiar. Zresztą większość zabitych i rannych p~Ja 
n''!~ Iekee'l\'tttąo do zbytku wUt.i.~ee nad głowami n.i.a od pocJsk6w, lecz przygniecii'Óna tawalony,:m s'1„ 
teh l}'"hr-"'pleczeń&~. fltem, odfa.mkmni kamieni l g!psów. WieUtl olt.arz{ 

ZaprowadU>no jednak nowy spos6łi n1arnnt dla i boczne bpiice pmootety nie-tknięte.· N.ajcennie}- ·. 
udrómienia od tyąh.1 która otsrz.eg.;;ją o :z.bliinniu się I M-e wlttaie wyjęte '.tMłały jtlŻ popn.~drifo z ().ba~ 
eunolotów. Syrena mpowinda e.fak powlctr.my, o .Przed atakami gamolotów; potl tym względem więo 
bombardaw-anm dal~kl>nośnych dzi.al ostrzega.Ją bę--. kG5eiól rtfo fX>niosl istotnej szkody, gdyż te Witme, 
bny i pt~; koniec ataku obwi~szc.uny by'l'ta 'które 'Zostały, nie przedstawia!)' w.J.~l :wartośell~ 
"'tl pnmocą pobudki, wygrywanr>j na trąbksrh - artystycznej. ' 
..-resUą pn.ez eaI1. ~ «Ń.aków powi-etnnych roxle.-

11t.::::::::::::::::::::::::::::::::::::=:-:~~=~='-::·::::::::::·::::·~~~ 
H:A.N"D~O: '"*; ,.i ~"CTFl.S~ 

tani a-wa ipi~ski o 
Wyklady na letniej grupie rqzpocznttr się dnia 22 ... go maJa. 

Kanoelarja. otwarta codziennie od 6-ej i pól .. do 8-ej i pół wiee~orem.. 

8193·10 ul. Piotrko'V"ska f67. 

UBEZPIECZElllA .• '· 

„ceres" od gradu. 3~19 pow:rócit. · · .. 
, Choroby d:~it:o'I; -

"' I od ognia (rolne) Przyjmuje o.d 3 do 6 p. p. 

przyjmuje binro Przejaz<l Nr-. 42-łł. 
1

. Sh:;nkiewioz:łf~!:r -
Sz.klodła FreJldowalu1 i pockz~~l,~1ftt• Or. t· S Z 

OWS IeJ po powroo.te .z .ao9-jif ~no· 
~, Q.$5H!.~ z .... '9.zu.1.oa. 11. Wił Jll'~yj tf Olll. -~ 

przyjm~je zapisy na. zajęcia letaie w og}'ódlm. !fance- Choroby w-ewn.ętrz. i kohłece. 
' l'fl;ja otwarta. od godz. 4-6 po pol. . 2818~8: ·~ P,„ot~•-•ka u,~ -

1111-----•--a=---...,.-----~------· Priyję4.:1a ,Of!.J.O~ill i ·od 4-7 so29.::n·-r 

Sz oła an towa 
tćdz~eno Towarzystwa szerzenia wietłlJ 

ul. Długa nra 45 •. 
Egzaminy wstt;lpne do klasy l·f'j, wstępnej 

l nitszej rozporznfł sią dni& 27 maja r. b. 
Podania pn)jmuje kancelarja. Szkoły oodmn:nie. 

w godzinach biurowych. · 
'il6ó-t Dyrektor Roman Tu!bt~ 

Starszy chłopiec· 
mogący porozumieć E>ię po 11'.cmi~cku do łatwej, lecz 

. oipowierlzhdnej prar-y potrzebny. 
Z~łosze1•1a z od pisn11.i 8 vdadect w sllładae w Adm. 

;,~dm.ty• ~>Od .Odpowiedzfolny". 

'ekarz-dentrati'.'~ 

... 3( • .tewlłf · ~~~~ 
'1loroby zęh6w :i t"alrif · 

l'! · "stnej. ~.; 't • 

<ł!irzyfm. od 10- i f o<f 4....,,7 
~1LPio~rkowska 17.;: 
; ~d 1 czerwca IP iotrk„ '$8.i; 

Akusze:rk.a: 
- R„ Pipikowa .__. 
z dyplomem Ces . .Ak. w Pe­
tar:shurgu, praktykując,a .25 
łat\\ przyjmuje od ~ . ran o 
l.~d:t~Piołrlu:n1ralUt 132 
w podw., · ~ „. 

n p. na prawo. 
Dla pili\ przyjezdnych swil1łiódriy 

tok.al. 2ti05,,-!Q„;{ 

ZAKŁAD KĄPlBL!.tWY ·. 

E3-0-SE$: '. 
• W POLSCB. . 
łttcn 1918 od 20 maja do 20 · 

.. Wrlęśnła . 
kąłłiele si.arc.zane ,· 

błotne · 
.. n ' eFek r]fb~tf 
> •t~Ń · •łonE czl)e :· 
,~,~'•~·dol ~·az11 :ca · f 




